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M A T E R I A Ł Y

L IS T Y  W O JC IE C H A  K O R F A N T E G O  D O  Z Y G M U N T A  C E L IC H O W S K IE G O

W  O d d zia le  Z b io ró w  Specjalnych  P o zn ań sk ieg o  T o w arz y stw a  P rz y jac ió ł N a u k  zach o w ała  
się k o re sp o n d e n c ja  Z y g m u n ta  C e lichow sk iego  z la t 1879— 1922. D w a p o szy ty , o p a trz o n e  
sy g n a tu rą  808, zaw ie ra ją  b lisk o  dw ieście listów  od  o só b  p ry w a tn y ch , in s ty tu c ji, dyrekcji 
b ib lio tek , red ak c ji gazet. A d reso w a n e  są m .in . z L w ow a, W iln a , P rag i, B rukse li, B erlina 
i O x fo rd u . Są w śró d  nich listy p ro f. T ad eu sza  K o rz o n a , p ro f. S tan is ław a  K o ta , W ojciecha  
K o ssa k a , W ik to ra  K u le rsk ieg o , A d a m a  N a p ie ra lsk ieg o , F ra n c isz k a  M o raw sk ieg o . 

A u to rem  czterech  listów  jest W ojciech  K o rfa n ty  —  p rzy w ó d ca  i id eo lo g  ru c h u  n a ro d o w o - 
d em o k ra ty czn eg o  na G ó rn y m  Ś ląsku , poseł d o  p a r la m e n tu  n iem ieck iego , p o lsk i k o m isarz  
p leb iscy tow y  i d y k ta to r  III p o w sta n ia  ś ląsk iego , jed en  z czo łow ych  p o lity k ó w  D rugiej 
R zeczypospo lite j. O b sze rn a  b io g ra fia  p o lity czn a  K o rfa n te g o , p ió ra  p ro f. M . O rz e c h o w sk ie g o 1, 
ja k  i p o p rzed za jące  ją  liczne p u b lik a c je 2 zw aln ia ją  n as  od  szerszej p rezen tac ji jeg o  sylw etki. 
W  p rz y p a d k u  a d re sa ta  tej osobliw ej k o resp o n d en c ji rzecz się m a zgo ła  o d m ien n ie . 

Z y g m u n t C e lichow ski (1845— 1923) u ro d z ił się 12 s ie rp n ia  we W ro n k a c h  w pow . sz am o tu l­
sk im . U czył się w g im n az ju m  Św. M arii M a g d a len y  w P o z n a n iu ; s tu d ia  un iw ersy teck ie  
o d b y w ał w la tach  1863— 1868 we W ro c ław iu  i B erlin ie , p o c z ą tk o w o  p raw n icze , k tó re  p o ­
rzucił d la  filozofii i h isto rii. U w ieńczy ł je  s to p n ie m  d o k to ra  filozofii 26 lis to p a d a  1870 r. 
w L ip sk u , na p o d sta w ie  dysertac ji p t. De fo n tib u s  qui a d  adbicationem  Joannis Casim iri 
et e lectionem  M ichaelis W isniow iecci p er tin en t 1668— 1669 (d ru k iem  w y d a n a  w  D re ź n ie  w 1871 r.). 
W  ro k u  1869 w raca  z B erlina d o  W ie lk o p o lsk i i z o s ta je  se k re ta rzem  hr. J a n a  D zia ły ń sk ieg o , 
p o  czym  w kw ie tn iu  1870 r. o b e jm u je  za rząd  B ib lio tek i K ó rn ick ie j. „ P o tra fił  s tw orzyć  z p o ­
w ierzonego  swej opiece z a k ła d u  żyw e ogn isk o  ośw ia ty  —  p isa ł we w stęp ie  d o  b ib lio g ra fii p rac  
C e lichow sk iego , W . P o c iech a  —  z k tó re g o  p rzez  p ó ł w ieku  p ad a ły  h as ła  o d ro d z e n ia  m o ra ln eg o  
i s a m o o b ro n y  g o sp o d arcze j o raz  o b ro n y  naszych  n a ro d o w y c h  in te re só w ” 3. 

B ib liog rafia  p rac  C e lichow sk iego  obe jm u je  146 pozycji, a le ja k  zas trze g a  jej a u to r  „ p o ­
m in ię to  p rzew ażn ą  część p rac  o c h a ra k te rz e  p u b licy sty cz n y m ” . N ajw ięk szą  jeg o  zasługą  jest 
k o n ty n u a c ja  w ażnego  w ydaw nictw a , ro zp o czę teg o  p rzez  T y tu sa  D zia ły ń sk ieg o  p t. „A c ta  T om i- 
c ia n a ” , zaw iera jąceg o  zb ió r  d o k u m e n tó w  d o  p a n o w a n ia  Z y g m u n ta  I S ta reg o . W  la tach  
1890 i 1892 w ydał cenny  zb ió r d o k u m e n tó w  d o  s to su n k ó w  p o lsk o -k rzy żack ich  p t. L ites  ac 
res gestae in ter Polonos ordinem que C ruferonem ;  o p u b lik o w a ł w iele cen n y ch  za b y tk ó w  p iśm ien ­
n ic tw a  s ta ro p o lsk ie g o , za ró w n o  p rzed ru k i rz ad k ich  i w ycze rp an y ch  d ru k ó w  z X V I w ., ja k  
i p ierw sze w yd an ia  z ręk o p isó w  o d n a lez io n y ch  w b ib lio tece . 

W  jed n y m  z listów  m ów ił o so b ie : „N ie  zask lep ia łem  się ja k  m ól w sta ry ch  książk ach  
i ręk o p isach , odczuw ałem  tę tn o  ca łego  życia n a ro d o w e g o  i sp o łecznego  i poczy tyw ałem  sobie 
zaw sze za o b ow iązek  b ra n ia  w tym  życiu w edle sił u d z ia łu  —  w edle dew izy Z y g m u n ta  S ta reg o : 
żyw e chcę” 4 . Is to tn ie , jeg o  udz ia ł w sp raw ach  p u b liczn y ch  by ł zaw sze żywy. P ra co w a ł spo łeczn ie  

1 M . O rzechow sk i, W ojciech K o r fa n ty . B iografia  p o lityc zn a . W rocław  1975.
2 M .in .: A . S k o w ro ń sk i, W ojciech K orfan ty , K a to w ice  1931; S. S op ick i, W ojciech K orfan ty , 

K a to w ice  1935; M . T o b ia sz , P ionierzy  odrodzenia narodow ego na Ś lą sku , K a to w ice  1937; 
tenże, W ojciech K orfan ty , K a to w ice  1947.

3 W . P o ciecha , M a teria ły  do b ib liografii p ra c  dra Z y g m u n ta  C elichow skiego, „P rzeg ląd  
B ib io teczny” , 1928, s. 142.

4 „ K u rie r  P o z n a ń sk i” , n r 25 z 1 II 1923.
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w Z w iązk u  O b ro n y  K re só w  Z a ch o d n ich , T o w arzy stw ie  P rzy jac ió ł N a u k , T ow arzy stw ie  C zyte ln i 
L u d ow ych . W  sp ra w a c h  g o sp o d a rczy ch  i po lity czn y ch  zab ie ra ł g łos n a  łam ach  „ D z ien n ik a  
P o zn a ń sk ie g o ” p isząc  p o d  p se u d o n im e m  T o p ó r, B o jan , O strzew . Był h o n o ro w y m  p ro feso rem  
U A M  w P o z n a n iu , c z ło n k iem — a od  1918 r. w icep rezesem — P olsk iej A k ad em ii U m ie ję tn o śc i. 
Z m a rł 26 styczn ia  w K ó r n ik u 5. 

M a jąc  n a  uw ad ze  fa k t  p raw ie  ca łk o w iteg o  b ra k u  k o resp o n d en c ji p ry w atn e j K o r fa n te g o 6, 
listy  te  —  p o ch o d ząc e  z w rześn ia  1904 r. o raz  p a ź d z ie rn ik a  i lis to p o d a  1914 r. —  w y pełn ia ją  
is tn ie jącą  w tym  za k re s ie  lukę ź ró d ło w ą ; są  cenne z p u n k tu  w idzen ia  i zad ań  b io g ra fis ty k i. 
N a jw ięk szą  b o d a j w a r to ść  p rzed staw ia ją  listy  b eliń sk ie  z lis to p a d a  1914 r. W  p o czą tk ac h  
w o jny  K o rfa n ty  w y s tą p ił ja k o  zw o lenn ik  o rien tac ji p ro n iem ieck ie j. Był zw o len n ik iem  i p ro ­
p a g a to re m  koncepcji b u fo ro w eg o  p ań s tw a  p o lsk ieg o  u za leżn io n eg o  od  N iem iec, o b e jm u jąceg o  
część K o n g resó w k i o ra z  ziem ie b ia ło ru sk ie  i litew skie. Jego  ak ty w is ty czn e  p o g ląd y  u legają  
je d n a k  szybko  ew olucji —  daje  tem u  w yraz w liście z 24 lis to p a d a  —  choć d o  k o ń c a  1916 r. 
za jm o w ał po staw ę  b ie rn e g o  oczek iw an ia  na rozw ój w y p a d k ó w 7. 

In g eren c ja  w te k s t o g ra n ic z o n a  zo s ta ła  jed y n ie  d o  z m o d e rn iz o w a n ia  p isow ni, zach o w an y  
n a to m ia s t zo s ta ł bez zm ian y  język  i styl. 

M A R E K  M A S N Y K

I

K a to w ice , d n ia  1-go w rześn ia  1904 
(K a tto w itz , T e ich str . 3)

W ielm ożny  P a n ie  D o k to rz e .

N ie d a w n o  z o s ta łem  w sp ó ln ik iem  jed n e j z tu te jszych  firm  w ęgla. S ta ra łem  się założyć 
tak i in te res n a  w łasne  n azw isk o , lecz u s iło w a n ia  m o je  ro zb iły  się o h a k a ty zm  tu tejszych  
k o p a lń . N ie  c h c ia n o  m i sp rzed a ć  an i c e tn a ra  w ęgla. D la teg o  m usia łem  się po łączyć  z ż y d e m 8, 
k tó ry  od  la t tak i h an d e l p ro w ad z i. O  ile w iem  nie m a po lsk ieg o  h a n d lu  h u rto w e g o  w ęgla, 
a P an o w ie  zm uszen i jes te śc ie  k u p o w ać  w ęgiel od  N iem ców . 
Z w rac am  się d o  W ie lm o żn eg o  P a n a  D o k to ra  z p ro śb ą , aby  zechc ia ł p o p rzeć  m o je  p rzed ­
sięb io rs tw o  i n a  z im ę  zam ó w ić  u m nie  w ęgiel, k tó re g o  P an  D o k to r  zap ew ne k ilka  w ag o n ó w  
roczn ie  p o trzeb u je . O d d a jem y  w ęgiel i w a p n o  w tej sam ej jak o śc i i p o  tych  sam ych  cenach  
co  N iem cy, a w p rzyszłośc i będziem y  m ogli o d d ać  go  naw et tan ie j, jeśli zn a jd z iem y  tylu 
o d b io rcó w , że b ęd z iem y  m ogli w ydzierżaw ić sob ie  k o p a ln ię . 
S to su n k i ro d z in n e  —  b ra t  i o jciec w sk u tek  ro z ru c h ó w  la u ro h u c k ic h 9 pozb aw ien i są  w szelkiej 
m ożności z a ro b k o w a n ia  —  zm u sza ją  m nie d o  sz u k an ia  z a ro b k u  jeszcze na tej d ro d z e , aby  

5 Z o b .;  PSB , t. I I I ,  s. 221— 222; W ie lk o p o lsk i S łow nik  B iograficzny , W arsz aw a  1981, 
s. 97.

6 Z w ró c ił n a  to  uw ag ę  M . O rzech o w sk i, op . c it., s. 22.
7 O  sta n o w isk u  K o rfa n te g o  w p o c z ą tk a c h  w ojny  z o b .:  H . Ja b ło ń sk i, P o lityka  P o lsk ie j 

P artii S o c ja lis tyczn e j w czasie  w ojny 1914— 1918. W arszaw a 1958, s. 101— 104; M . O rzech o w sk i, 
K ilka  p rzy c zy n k ó w  do b iogra fii p o lityc zn e j W ojciecha K orfan tego , Ś ląski K w a rta ln ik  H isto ry czn y  
„ S o b ó tk a ” , 1959, n r  4, s. 520— 524; tenże, W ojciech K o r fa n ty ..., s. 159— 176; J. Pajew sk i, 
L is ty  W ojciecha K orfan tego  do S tan isław a K ota , „ S tu d ia  i M a te ria ły  d o  D ziejów  W ie lk o p o lsk i 
i P o m o rz a ” , t. V I, z. 2, P o zn ań  1960, s. 311— 331.

8 N azw isk a  nie u s ta lo n o .
9 W  d n iu  w y b o ró w  d o  R e ich stag u , 21 czerw ca 1903 r., d o sz ło  d o  s ta rć  m iędzy ro b o tn ik a m i 

i po lic ją . W  S iem ian o w icach  zg inął jed en  ro b o tn ik , k ilk u  zaś z o s ta ło  ran n y ch . W  Z a b rz u  
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im stw o rzy ć  egzystencję . M o ja  p ensja  r e d a k to r s k a 10 jest za  szczup ła , abym  ich m ó g ł u trzy m ać . 
M a m  z a u fa n ie  d o  W ielm ożnego  P a n a  D o k to ra , że p ro śb ę  m ą  uw zględn i i w raz ie  p rzychylnej 
o d p o w ied z i, pozw o lę  sob ie  p rzysłać  o fe rtę  na w ęgiel i w ap n o .

Z a łą c z a m  w yrazy  g łębok iego  szacu n k u .

W ojciech  K o rfa n ty

II

B erlin , 29 p a ź d z ie rn ik a  1914 r.

W ie lm o żn y
D r C e lichow ski w K ó rn ik u .

C z c ig o d n y  P an ie  D o k to rze .

U p rze jm ie  d o n o szę , że p ien iąd ze  d la  p. h r. Z a m o y sk ie j11 d o  P ary ża  n a jd o g o d n ie j by łoby  
w ysłać czek iem  na ja k iś  b a n k  szw ajcarsk i lud  d u ń sk i. K ażd y  w iększy b a n k  w P o zn an iu  
p o in fo rm u je  C z c ig o d n eg o  P an a  D o k to ra , ja k  to  uczynić. G d y b y  je d n a k  P a n  D o k to r  nie 

chcia ł użyć tej d ro g i, p o ro z u m ia łe m  się z ra d c ą  d u ń sk ie g o  m in is te r iu m  d la  sp raw  z ag ran icz ­
nych , k tó ry  p rzy rz ek ł m i p ien iąd ze  p rzesłać  d o  P a ry ż a  p o d  w sk azan y m  ad rese m . A dres 
tego  p a n a  je s t  n a s tę p u ją c y ; P ro feso r d r A age F r i i s 12, K o p e n h a g a , T h erv a ld sen sv e j 2 4 13. 
P an  F riis  b aw ił w tych  d n iach  w B erlin ie i sp raw ę  z n im  om ów iłem . P ro szę  w d an y m  
razie , p o w o łu ją c  się n a  m n ie ,, zw rócić  się d o  n iego  i p rzesłać  m u  czek z p ro śb ą  o  p rzesłan ie  
ta k o w e g o  p. h r. Z am oysk ie j.

Z  p raw d ziw y m  p o w aża n ie m
W . K o rfa n ty

b lisk o  40 o só b  o d n io sło  ran y , a re sz to w an o  66 ro b o tn ik ó w , w ty m  ojca i b ra ta  K o rfa n te g o  
(T o b iasz , W ojciech K o r fa n ty ..., s. 85— 89, 101). W sp o m in a  o tym  ró w n ież  K o w alczy k . T w ierdzi 
m ianow icie , że ojciec W . K o rfa n te g o  o raz  b ra t  A n d rze j n ie  b ra li u d z ia łu  w  zajśc iach . 
O jciec —  z d an iem  K o w alczy k a  —  m iał p o d o b n o  o d ezw ać się : „ C h ło p c y , nie da jc ie  s ię !” , 
co b y ło  w y sta rcza jący m  p o w o d em  d o  a re sz to w an ia . J. J. K ow alczy k , O drodzen ie  Górnego  
Ś ląska . W spom nienia . K a to w ice  1932, s. 34— 40.

10 W  la tach  1901— 1905 K o rfa n ty  był re d a k to re m  nacze ln y m  „ G ó rn o ś lą z a k a ” , p isyw ał 
rów nież  d o  „ D z ie n n ik a  B e rliń sk iego” i „ P ra c y ” . P o  u stą p ie n iu  w lu tym  1905 r. z redakcji 
„ G ó rn o ś lą z a k a ” , za łoży ł now e p ism o  „ P o la k ” (1 V 1905).

11 Ja d w ig a  Z a m o y sk a  (1831— 1923), żo n a  gen. W ład y sław a  Z am o y sk ieg o , p o lity k a  H o te lu  
L a m b e rt. W  la tach  1914— 1919 p rzeb y w ała  w P ary żu , z a jm u jąc  się p rz y g o to w an iem  d o  d ru k u  
p a m ię tn ik ó w  m ęża, k tó re  p t. Jenera ł Z a m o y s k i  (t. 1— 6) u k aza ły  się w la ta c h  1910— 1930 
n a k ład em  B ib lio tek i K ó rn ick ie j. W  przedsięw zięciu  tym  być m oże p a rty cy p o w ał C e lich o w ask i, 
je d n a k ż e  nie u s ta lo n o  celu p rzek azy w an y ch  p ien iędzy , o k tó ry c h  m o w a w liście. W sp o m n ie n ia  
J. Z am o y sk ie j (L o n d y n  1961) o b e jm u ją  jed y n ie  la ta  1831 — 1864. R ów nież  k o re sp o n d e n c ja  
Z am o y sk ie j, p rzy g o to w an a  d o  d ru k u  przez c ó rk ę  M a rię  ( Une grande âm e  —  une grande  
oeuvre. La com tesse H edw idge Z a m o y sk a ,  P a ris  1930) nic o tym  nie  m ów i.

12 F riis  A age (1870— 1949), d u ń sk i p o lity k  i h is to ry k , p ro fe so r  u n iw ersy te tu  w K o p en h ad z e  
(1913— 1935); X V III-w ieczn ik  i znaw ca  „ p ro b le m u  sz lezw ick iego” , w sp ó ła u to r  p ięc io to m o w ej 
p racy  om aw ia jące j h is to rię  D an ii w o k resie  o k u p ac ji p t. D anm ark under V erdenskrig  og 
B esaettelse . N o rd isk  F am iljeb o k , t. V II, s. 1184; D er G rosse B rockhaus. W iesb ad en  1954, 
b. IV , s. 308.

13 W o ry g in a le  T h o rw ald sen n iv e j.
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III

B erlin , W . 50. E islebenerstr. 8 
d n ia  3.11.14.

C z c ig o d n y  P an ie  D o k to rz e !

G d y b y  P an  D o k to r  zechc ia ł k o rzy stać  d la  p rzes łan ia  p ien iędzy  d ro g ą  p rzeze m nie w sk azan ą , 
p ro szę  p rzesłać  p ien iąd ze  w p a p ie ra c h , ab y  się nie trac iło  d w a razy  na kursie . Z w rac a ł mi 
n a  to  uw ag ę  p ro f. F riis  listow n ie . M ów iłem  to  ju ż  sy n o w i14 P a n a  D o k to ra , ale nie wiem 
czy zd o ła ł n ap isać .

P rzy  tej sp o so b n o śc i o śm ie lam  się p ro s ić  P a n a  D o k to ra , ab y  p rzy  najb liższym  p o lo w an iu  
zechc ia ł k azać  m i ustrze lić  ch o ć  z ja k ie  10 zajęcy  i ja k ie g o  ro g acza . D ziczyzna tu  w B erlinie 
tak  s tra szn ie  d ro g a , że n ie p o d o b n a  jej op łac ić . A  trzeb a  się za p ro w ia n to w a ć  na w szelkie 
w y p ad k i ; n ie  w ia d o m o  co  n as  czeka , w k ażd y m  razie  trzeb a  się po w ażn ie  liczyć z w kroczen iem  
R o s jan  d o  P ru s . P ism a an g ie lsk ie  i f ran c u sk ie , k tó re  tu  czy tu ję , zg o d n ie  d o n o sz ą , że N iem co m  
an i na w sch o d z ie  an i na  zach o d z ie  szczególnie  się nie p ow odzi. T rzeb a  się p o w ażn ie  liczyć 
z k lęsk ą  n iem ieck ą , szczegó ln ie  jeśli w o jn a  p o trw a  d o syć  d łu g o , na  co  się zanosi. P rzy  tej 
sp o so b n o śc i p ro szę  p rzy jąć  w yrazy  czci i p o w aża n ia .

W ojciech  K o rfa n ty

IV

B erlin  W . 50. E is leb en erstrasse  8 
d n ia  24.11.14.

C z c ig o d n y  P an ie  D o k to rz e !

P. p ro f. F riis  d o n o si m i z K o p e n h a g i, że p rzesłan e  p o d  jeg o  ad rese m  d la  hr. Z am o y sk ie j 
p ien iąd ze  o d e b ra ł, a le nie o trz y m a ł żad n e j w skazów ki p o d  ja k im  ad resem  m a je  w ysłać 
d o  P ary ża . N ie  w ie z a te m , co  m a z p ien iędzm i zro b ić . P ro szę  up rzejm ie  zechcieć m u  p o d ać  
ad re s p an i h ra b in y  Z am o y sk ie j. A d res  p. F riisa  je s t n as tęp u jący : P ro f. d r  A ag e  F riis, 
T h o rv a ld sen sv e j 2 4 15, K o p e n h a g a . 
N aw iąz u ją c  d o  uw ag  P a n a  D o k to ra  o  naszym  p o ło żen iu  w zupełności pod z ie lam  u b o lew an ie  
n ad  n aszym  ro zd a rc iem . W o jn a  z a s ta ła  nasze sp o łeczeń stw o  zu p e łn ie  n iep rzy g o to w an e , d o p ie ro  
te raz  się w idzi, ja k ie  sk u tk i m a stu le tn ia  n iew ola . P o  p ro s tu  b ra k  dziś ludzi, k tó rz y  by 
m ogli sp raw ę ująć w  sw e ręce i k tó rz y  by  m ogli w yp ły n ąć  na w idow n ię. C zyn n ik iem  w tej 
zaw ierusze  nie będziem y , ty lk o  o b iek tem  po lityk i zab o rcze j. N a  p o c z ą tk u  u legałem  sam  
z łu d zen io m  nie  sp o d z iew ając  się ta k ie g o  rzeczy  o b ro tu . Ł u d z iłem  się, że zabiegi o k o ło  naszego  
n a ro d u  sy m p a tii i p o z y sk a n ia  s tro n  w o ju jących  ja k o  tak ie  d ad zą  ju ż  jak ie ś  p o zy tyw ne 
nadzie je  na  p rzy sz ło ść , dziś je d n a k  w idzę, że to  były z łu d zen ia , n adzie je  ro b io n e  np . w B erlinie, 
d o p ó k i sy tu a c ja  się nie w y jaśn iła  i d o p ó k i ludzie  nie osw oili się z tą  s tra szn ą  rzeczą , ja k ą  
jes t w o jna . D ziś nie w ierzę, ab y  m iały  d la  n as w raz ie  zw ycięstw a n iem ieck iego  n as tąp ić

14 C elichow sk i m ia ł d w ó ch  sy n ó w : W ito ld  (1874— 1944), d r p raw , d zia łacz  p o lityczny  
zw iązany  z o b o zem  n a ro d o w y m , w 1. 1919— 1923 w o jew o d a  p o z n a ń s k i; S tan isław  (1885— 1947), 
d r  p raw , d z ia łacz  p o lity czn y , cz ło n ek  najw yższych  w ładz  S N , od  r. 1913 p ro w ad z ił k an ce la rię  
a d w o k a c k ą  w O straw ie . N ie  u s ta lo n o , o k tó ry m  z n ich  m ow a w liście.

15 W  o ry g in a le  T h o rw alsen sv e j.
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jak ie ś  ulgi w P ru siech , zach o d z i raczej o b aw a, że szow in izm  będ z ie  tr iu m fo w a ł n a  całej 
linii w po lity ce  w ew nętrznej. N a jw iększy  zaw ó d  b o d a j sp raw iła  n am  A u s tr ia . N ie  ty lk o  
o k aza ła  się zu p e łn ie  słab ą  i n ied o łężn ą  d o sta ją c  się p rzez  to  w z u p e łn ą  za leżność  o d  N iem iec , 
ale, co  go rsza , m im o  o fia r p o n ie s io n y c h  przez  spo łeczeń stw o  nasze, dziś o b ch o d z i się z lu d ­
no śc ią  p o lsk ą  ja k  n ajgo rzej. R e p re z e n ta n tó w  naszych  p a r la m e n ta rn y c h  w W ie d n iu  w edług  
nadeszłych  tu  in fo rm acji t r a k tu ją  na jgo rze j, ro b ią c  P o la k o m  z a rz u ty , że za  m a ło  p o n ieś li o fiar, 
że nie staw ili d o sta te c z n e g o  o p o ru  w G alic ji w k racza jący m  M o sk a lo m , k tó ry m  —  zd an iem  
sfer m ia ro d a jn y ch  —  m ieli o p ie ra ć  się ta k , ja k  B elgijczycy N ie m c o m !!  W  d o d a tk u  sp raw a 
leg ionów  je s t p o  p ro s tu  je d n y m  w ielk im  szw ind lem  a u s tr ia c k im , o sz u k iw an o  tę b ied n ą  
m łodzież, w yzysk iw ano  jej św ie tny  zap a ł, w ysy łano  ją  na  m iejsca najn ieb ezp ieczn ie jsze , d la  
o s ła n ia n ia  o d w ro tó w  lub  p o zy sk iw an ia  sy m p a tii lu d n o śc i w K ró le s tw ie . G a lic ja  p ra w d o p o ­
d o b n ie  na zaw sze p rz e p a d ła  i nie będziem y  m ieli an i je d n e g o  p rz y tu łk u  d la  m yśli i k u ltu ry  
po lsk ie j. P o  M o sk a lach  n ic  d o b re g o  się nie sp o d z iew am  m im o  ich p rzezo rn e j i m ądre j 
po lity k i u p raw ian e j te raz  p o d c z a s  w o jny  w zględem  nas , z k tó re j A u s tr ia  i N iem cy  p o w in n y  
sob ie  b rać  w zór. N asz  z a b ó r  w p raw d zie  za jm u je  s ta n o w isk o  w zg lędn ie  m ąd re , a le  u w ażam  
za  rzecz zup e łn ie  fa ta ln ą , że w cale nie d b a  o w p ływ an ie  na  rz ą d  i na  o p in ię  n iem iecką. 
M a to  zw iązek ze w sp o m n ia n y m  p rzez  P a n a  D o k to ra  b rak iem  b ro sz u r  o sp raw ie  po lsk ie j. 
T ru d n o  żeby je  pisyw ali N iem cy . W a r to  się p rz y p a trz e ć  p o d  tym  w zględem  ży d o m . N ie 
ty lk o  ustan o w ili sta łe  b iu ro  d la  in te resó w  żydow sk ich  w K ró le s tw ie  w B erlin ie , a le osiągnęli to , 
że razem  ze sz tabem  n iem ieck im  jeżd żą  p o  K ró le s tw ie  i b ro n ią  in te resó w  ży d ó w . P lany  
żydow skie na w y p ad ek  zw ycięstw a n iem ieck iego  i u tw o rzen ia  p a ń s tw a  k lin o w eg o  z K ró le s tw a , 
o k tó ry m  w ciąż tu  jeszcze m yślę, są d la  n as w p ro st p rzes tra sza jące . S a m o rz ą d  żydow ski 
z ża rg o n em  ja k o  u p ra w n io n y m  język iem  w szędzie, gdzie je s t zn acz n y  p ro c e n t ży d ó w , to  
m in im um  ż ą d a ń  żydow sk ich . R o zm aw ia łem  tu  k iedyś z tym i ży d am i i p rzes tra szy łem  się 
w p ro st ich ap e ty tam i. Ł a d n ie  byśm y w yglądali w tym  p ań s tw ie  p o lsk im . S am iśm y  je d n a k  
w inn i, b o  nie czyn im y nic na  w y p ad ek  ten  i p o zo s taw iam y  zu p e łn ie  w olne p o le  żydom , 
k tó rzy  p ra c u ją  n ad  o d b u d o w a n ie m  P o lsk i! C o  to  za iro n ia  lo su ! P o ło żen ie  je s t  w p ro st 
rozpaczliw e i m ożem y  się spodz iew ać rzeczy ja k  n ajgo rszych  d la  nas. K ra j zu p e łn ie  zn isz­
czony , w y lu d n io n y , p o z o s ta n ie  ty lk o  ru in a , a  w d o d a tk u  p o d  w zględem  p o lity czn y m  nie 
o trzy m a nic, b o  w n a jg o rszy m  razie  i p o  M o sk a la c h  n iczego się spod z iew ać  n ie  m ożna. 

Ł ączę w yrazy  czci i p o w aża n ia .
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